
PAPRYKARZ SZCZECIŃSKI 

 

Zwr. I: 

Atlantyckie wody, sieci pełne ryb, 

W afrykańskim porcie zacumował Gryf. 

Poławiaczy ze Szczecina zaczarował smak 

Został z nimi wiele nadodrzańskich lat. 

 

Papierowe statki, parki, czy parkany? 

Pachnące czekoladą ulice i bulwary? 

Pawilony kwiatów, parkometry drzew? 

Z czego słynie Szczecin?  Wiesz? 

 

 

Ref: 

Pakowany w puszki, do chleba , do bułki 

Paprykarz Szczeciński wnet zapełnił półki. 

Ryba, pulpa, pomidory, pima, ryż i szczypta soli. 

Kanapkowy car pomorza podbił cały  świat. 

 

Zwr. II 

Receptura znana, niezapuszkowana. 

Serca i żołądki kontynentów skrada. 

W ciągu dnia i w nocy, można jeść bez przerwy. 

Panie i Panowie, brawa dla konserwy! 

 

Papierowe statki, parki, czy parkany? 

Pachnące czekoladą ulice i bulwary? 

Pawilony kwiatów, parkometry drzew? 

Z czego słynie Szczecin?  Wiesz? 


